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PP e x l e.
W rocław  . . . 2 m.
Berlin, 100 lit. I’al: 2 mieś. 
Hamburg-*, 100 B. Tal: 2 inies. 
L ip sk , 100 K .T . (5n.k.)
L ondyn , 1 P u n t. szt. 3 inies-
P a ry ż , 300 Iran
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G otowe Pieniądze

K u ra n t P o ls k i
P rzed . K upu ją P rzed . K upują
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Papiery.
L isty  zastaw ne , za 100 zł. 
b ia łe  bez  1 2 i 3. kuponu  
A ssek. skar.100 z ł.w  zam ian 

za listy  zastr *. . • •
Oblig. p rag sk io  „  100 z ł. 

d itto  .............................

K uran t Pofsk
P r z e d .  K u p u j ą
zł. z ł ,
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Wiadomości Krajowe i Zagraniczne. ||pHN ofc*j
W irtuoz H u m m e l, o trzym ał przed kilką dninmi pd N. 

Króla Pruskiego kosztowny pierścień b ry lan tow y, w-_do- 
uród zadowolnienia M onarchy  z kantaty kompozycji tegoż 
mistrza, napisanej z powodu narodzin syna  królewicza
Kąróla. ■ . ' . 1
— W ydawcy powieści historycznych .Alexandra Broni­
kowskiego w przekładzie  eolskim, mają zaszczyt uwiado­
mić publiczność, iż tom  drugi K azim ierza W i  jest na do­
kończeniu  i że z dniem 1 maja wyjdzie to d z ie ła  na w i. 
dok . Exem plarze  zaprenum erowane będą kosztem 
wydawców przesłane  w łaśc ic ie lon j, bez w zg lęd u ,  na 
odległość miejsca, na ręce osób które  się raczy ły  podjęć 
-zbierania prenum eraty . L ista  p renum era to rów  dotąd 
niewiadomych będzie umieszczona p rzy  końcu d r u g i e g o  
to m u ,  po imeniu i nazwisku, lub  ty lko  przez cyfrę tych 
l  tó r/ .y  sobie nie życzą b yć  wymienionemi. Jeszcze po 

-Turniach S te b le ra , W ęckiego , Brzeziny, i wekładzie 
■hanuwskiego można prenum erow ać do końca kwię- 
u P ró cz  tego  wydawcy, mają zaszczyt uwiadomić 
dicznosć, iż z dniem 21 sn. i r . b . rozpoczął-s ię  druk 
rgiego oddziału  powieści historycznych Alexandra 
onikowskiego, z dwóch tomów złożonego , pod ty tu łem  
i Kazimierz W aza, w więzieniu francuzkiern i Klara IIe~\ 

r t ,  ,w d rukarn i  W ęckirgo przy  ulicy Senatorskiej ©bok 
.tusza głównego. P renum era ta  na ten  oddział z posu- 
ięciem d ruku  a mianowicie po wyjściu na t j idok  ILa- 
imiPrza W . będzie ogłoszona,
- W  jednej z gazet tutejszych zrobiono pismu naszemu 

u.-2ui, z powodu P. M um ie, jakoby poprawiać zamierzy-

.. . „ 7 T- ń ż e n i b y  przez to obraziło
honor stolicy Polski, yy oclpGw-.-w,.-, spomniony za­
rzu t,  w ypada najprzód uwiadomić autora pana- T . . . . ; że 

j honor  stolicy Polski nigdy nie zależał ani zależy teraz 
I od rćpu tac ji  przejeżdżających artystów, a zatem że ten  
; honor nie w ym agał aby go pan T.... tak  gorliwie bro-‘ 
n i l ;  a powtóre, że Ga-?-eta polska, n igdy nie zamierzył? 
poprawiać g ry  pana Hurnla: Ze pan T....  zle zrozum i.'4' 
a r tyku ł  Gaz. pols,, to nie jest w iną tego pisma. Podżie,- 

[ łając powszehne podziwienie jakie wzbudza kompozycja 
‘ pana H um la , nie ub liżyliśm y mu zapewne wyrażeniem, 
ze tej kompozycji nie wyrównywa exekucja. P. Humel 
słynie w E uropie  z pierszej nie z ostatniej, jakkoiwjek 
z re sz tą  zadziwiająca je s t  jego improwizacja. Znawcy po‘- 

| dzielają to  zdanie Gaz. polskiej; n iewątpimy, że je przyf 
! zna nawet sam pan H um el,  roztrząsnąwszy nieco pilniej 
znaczenie spomnionych wyrazów. Kończąc ten  nie po* 

i irzebny spór, raz  jeszcze powtarzamy panu T ... że ho- 
I nor stolicy . Polski nie zależy od reputacji  przejeżdzają- 
j cych artystów, w gazetach pom nażanej, lub  szczerbio- 
] nej, że go lada czem obrazie nie można, nareszcie, ż -  
i  w kra ju  naszym wolno jest takie zdanie ogłaszać o ta- 
{lentach zagranicznych, jakie k to  o nich poweźmie, j  żi- 
i tym tylko nie godzi się wyrokować w tej mierze, k tó r z y  
| jak o wielu innych rzecząch tak i o g rze  na forte,? ja- 
j  nie ,  żadnego nie mają  wyobrażenia.

A n g l i a  . — z L ondynu  8 kwietnia. Angielski dziennik 
S ta tysta  donosi: że Franc ja  c h c e  a. Algieru zrobić swoją 
osadę, i wyparować z niego Afrykanów, w celu za iozam a
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t a m ,  iak w Rotnny-Tłay,  mie' iacann wvwie/ , :nny rh .  na k a m ie n i a m i ,  bez  wzg lędu ,  ż e  w- p n | e / d z  ie k t ó r y m  j e r l u t  
łudz i  b e z s p . s n h n  ito życia i zh rn ln ia rzv ,  Pćn ieważ  zaśj  znajdowała s>ę^jego żona i ma łe  dzieci.  ^Mes- .des  Chambre. )  
c ł.i ziemia dejo twa. /a leca- sie  n ie /u ie rną  żyznoś< ią g r o n -  j — S s a r b  tute jszy w pr / .ykre 'm ba rd  •<> test po łoż en iu  , t a !ę 

“ ■“ ^ -------  1 , !  o m . u  ‘ d e c e ,  że zeszłej  soboty n i p b y b '  w kassnch publicznycht u ,  S ta tys ta  u t r z i r n u i e ,  iż F r a n c a ,  k tóra  n iema  dotąd 
swoi Ji ko lo n i i ,  chw y c j  te s p o o b i o ś ć  dla z a ł o ż e n i a  tan, 
osady n iezbyt  odległe j ,  mogącej  w d a w a ć  wszelkie płody 
pod zw ro tn ik o w e ,  ■/. w y g o d n y m  i ebsze rnym por  leni na 
m o r z u  środy iemn-Ó!.  .Statysta u  a aża j e s z c z e ,  iż  rząd 
angielski  n i e  najprzychylnieh-zem ckieni p r z y i ą ł b y  s p e ł ­
n ienie  t eyo  z a m i a r u ,  i ze p r zv  tern d óćby m ó g ł  osob li ­
wszy dla E u r o p y  w ido k ,  w y-yfując swoją e skadra  n< 
m o r z e  Ś ró d z ie m n e  dla pos i łkowania  Z g ie r sk ic h  k o r s a ­
r z y ,  gdy  l y m r z i s e m  dr u g a  część naszej f loty ściga roz-  
b o j n ic iw o  na wodach Arc l rpe lagu ,

tyle  p ie n ię d z y ,  ile b y ł o  po t rzeba  na za ł a r e n ie  żołdu 
dla wojska  w s tol icy zos taj ącego,  b r a k  t e n  zastąpiono 
z funduszów ce lnyc h .  Knssn n a d w o r n a  w t a k im  samym 
;. st n i e d o s t a t k u ,  wsze lako  n ik t  z dw orz an fon Mignę]
nie śmie d m i g a ć  się za ległe j  w v p ł a t y . — “ ios l ry  infanta

mią tylko
m a t k i . No-

t ł J S T R J  \ .  — z  W iedn  a  cln:a 31 marce. P o k a z u j e  się 
wreszc ie ,  / e  rnbią tu p r / y g o  owanta do wojny .  OfTi- 
C-erowie dostal i  i n / k . z  w y j i z d u  dla obej rzen ia  land- 
welirów.  Z ak u p i o n o  pa rę  łysi,  cy koni poci  igowv< h. 
S łyc ha ę  O nowych  awansach na j enera łów.  ( G .  Fi")

p R A N L J A .  — Z Tu lnn i i  piszą pod dn ie m 31 marca:  
L u b o  rozesz ła  się pogłf tska ws trzymania„  się pogańska wst rzymania  w y p r a w y

wojenne j  do Mmni ,  l i c /n e  j e d n a k  oddz iały woj-ka,  p r z v .  
bywają^ tu prawie codz iennie .  Dziś nadeszła  komp an ja  
rzemieś ln icza  z Ftgi icras.  P u łk  1(5 l injowy i czwar ta
k o m pa n ią  m i n e r ó w  stojące os dą w Montpe l i e r ,  Za ję ły  n a - t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  : Mło d a

chwila 
l‘uł -

JUż L ż e  swo je ;  aptylerj ; ,  spodziewana jvst c,. 
a jazda do»ta|,' i ro/.Uay, za t r zy m a ni a  się w Tar . i -con.
A! l injowe p r /eziiae/ .one na u z u p e ł n i e n i e  w vp
p r z y b ę d ą  d o p ie ro  h . i ' snmym koften. r» ..........  < lUTh j|'n‘a
batal ion  y z p n l k i t—M a W BUtlfud *i, k.t.>i*e jak mów ą
pi-ze^—^  r.TnTP^iśąir.i o sadzen ie li i rabusy C w G re ch . )  N

mieszkają  w zaciszu klas-ztornem i wy 
W.łoiAąrzystw ie don  Miguelą  lub- królów y 
wy min i s t e r  sp raw za g r a n ic z n y c h  vice h r ab ią  San tarem, 
b a r d / ’o ma ło  jest po w aż any .  Gdy  z a p y ty w a ł  pana  Lantb 
wzg lędem us tąpien ia  wojśa a a n g i e l s k ie g o ,  len z b y ł  go  ml. 
p o w o d z i ą ,  iż do p ie ro  po ode br an iu  r.oVi v<"-h instrukcji  
z L o n d y n u ,  może mu  yr tej mierze  udziel ić wiadomość. 
—  k u p c y  ang ie l scy  podal i  p rz e ło że n i e  swore pana 
L a m b ,  tyczące  się osobis t  go ich bezpieczeńs twa  i ode­
brali  o d p o w i e d ź , że  niczego'  obawiać sic nie mają.  
Na s ta tku  po cz to w y m k t ó r y  ma o d n l y n . ć  do Angl j i ,  
m nó s t wo  zna jdu je  siy emig ran tów  , k t ó r z y  j edynie  obe* 
cności  o k r ę t ó w  angie lsk ich sa w n n i ,  że ich nieprz.yt.rzy. '  
mano.  O b ' c n o - ć  p oz os ta ł ego  l u b a  w małej  liczbie wąjska 
a n g i e l s k i - g o ,  zabezp iecza  do tąd  s p n i o j n o ś ć  s to l i cy ,  i 
t r z y m a  na wodzy  r o z p u s t n y c h ,  że dotąd  n ajmniejv/pgo 
p " k i -zywdzema  angie l skim k u p c o m  wyrządz ić  niepowużo- 
n o s i e .  O pochowaniu  z w ł o k  k o n s t y t u c j i  m a m y .  jeszcze

kob ie ta  p r z y b r a n a  w su-

van lerza
m d . )m o r z u  widać t akże  ru - l i  znaczny;  o l  dn ia  ‘d8 - l . i nęły l p r / y  w ró r i ć  dawn e  kortu* y z Łaniego .  ( K u r .  1 

jaa naszćj  przys tani  d w i  u k r - t v  l i i i jowe, dwie  k o - w e ty ,  « — N i e p r z . j lciele us t  i w v rozrzuc i l i  w Port  imali i odezwę 
jeden b ryg ,  j -dua g a | (..la i j-Ą n  , ko rwe ta  hol mle r s ka .  j "  z i w a j icą do p om ag an i a  P m  l u g a l c z \ k m n  k tó r z y  w 
T e  ‘okryty p r z y b y ł y  z Alg ie ru ,  iWahoui Kadixu .  P ró cz  H szpan ii s ch ron ie n ia  szukapi .  "poc zą tek  jej  jest taki 
t ego,  okręty k tóiv  się tu zna jdowały,  po/osln-ly w miej .  jj P o d u g a l c / y  kowie ! „  Gzy chcecie być
S-U ; t y m  spos ob em ,  p o r t  na sz  p r ze ds t aw  l a ' bka / . a  

• widzi w ie w o i e n n y  w id o k .  B r y g  z w a n y  L e z a r d  k t ó r y m '  
d ę  W' d / i  p o r u c z n i k  o . r  I o w y  ibp ' lhr  l en iy ,  dz i ś  m a  w y .  
p ł y n ą ć  z mi»sj ą d o  T u m - .  (G .  13.)

ł y  w miej .  j lJo i ' l uga lc /y  k o w i e ! „ G z y  chcecie być  podd 
a/ .ały i ur  i- zyl>k emi ? Czy chcecie zależeć od czadu  I3r.

bra.

P

bor l uga i j a  n i l  być w ym aza ną
d!eg \ cli. r t c . ‘‘

r zę d u

O j l T r G A L J A . — m#
n o w y

_ .  . Ł O C . f l Y . — Z  N e a p o lu  rl. 3 1 m arca. N ie k t ó re  szeze*
, l*tt>°ny t .  25 m arca . —  S z a n o w n y j g lVlv o nowych wybuch ac h  We /u w j i i sz a ;  Dn ia  U  t. 

b r a m a  l a m  .-.Ml, k l o ic g o  /na g lo no  mimów-. l i l ie do p r zy -  nak aza ł  się n i k ra t e rze  1V./IIA jusz i
lifri* n u i u s t e m p o ,  cjiet ł  złoży ć swój  urząd raz-  m /. l i r a.  j o t w ó r  m o g ą - y  mieć nk b.  15 s tóp  o b w o d u ,  z któregÓ 
i Irt \  ill t heal ,  / .e  z -s  ml  ni obstawili  p i z y e n t .  aby te .  wychodz ić  / irząl'  n i e zm ie rn y  k łą b  
go  n j c c z t i l i l .  o ś w i a d c z y  I więc . l a f i o w c z i ż  l i c  II -  i się w KS/.I licie ku l i ,  k l ó c  z s lr a 
w go w »nn i , i e r s twie  ewejćai  n ie, r zed siew ■ źo-ie, T y m  k e m ,  i wi - l ką

o t wschodu 
łwódu.,  z

d y m u  w/noszący  
z l iwym ro.spękła się hu­

kn ie  b łę k i t ną  7, b i a l em , w y o b r a ż a ł a  k«iuL>_U»-ej—>—» rę­
ku  t r z y m a ł a  książki* ._lUjścn n i p u l  śmiesznych  olir/.cdów 

p o g r / e b a n o .  Po l i cj a  nna ł a  rozkaz  aby  nie. 
d o p u ś c ł a  tego z g ie łk u  , lecz w len czas do p ie ro  przy* 
byl  ', gdy  już  wszystko by ło  s k o ń c z o n e . — S ł y c h a ć ,  że 
ju n ta  wyzna czo na  do u r z i d z - n i a  w\ b<uów

r / ą d u  Br-.az.vlji? Czy 
n a r o d ó w  niepo- 

(G.  B.)

rprr-ob' u*, załamówaoe -ą micressa .  — t t c o z r u c  ia h w .''c  
lut iaj  dono.s/ą z p A B i  h ź r ó d e ł  co następuj> ; K d k u i  
Judzi /  pospóls twa u t rac i ło  zv ci< ,  a b l isko Ob y ł  . c .ni in ch. I 
ł śząd okaS.,ł ni. I lkoi i teutowan.ęó swoje z pos tęp  .W ".Ilia J 
w» j t .kar puczem p p łk  13s y do E ł v n  , r  wniesiony z • - f 
f t a łpw itiiej-cę j. ą „  p r z y b y ł  do  S n u b a l  pu łk  7. |*ra *ie $ 
Ws/yscy zuakpmii si  kousl  blucj  miś. , VVy iP eś l i  -ię z r o d z i

■ e t ' i . kmisuto  z ie z u/, ap a i n r  S w e o n  z  t e g o  m i a s t a ,  a n i
Bit’f-b ? SSa iunerykiu} ' rztuialo pospóls

ca z
p ł y n n e j  m:p. r j i  ilość w y r / m i ł a .  Dni  

u i s i c p n i c h  ii-l i ły de tonac je  prawie ' i i ne łu  lecz z nowe .  
ao o l  w " I ' l l ,  w y c hn ł z In c i ą u le d u ż o  fi, mu ,  oiekie/ ly z | i ł o .  
mie iieiii. D ia I dos t rzeżo  i •, >« now y otwór  po w ię ­
kszy ł  su* u i (j ) ^|ó . uli mi In, o r  iz ż.e w y rzuco ny  z ni 
m i t er j - ł ,  f i r mo w ał  w lymze  < bwodzie p r.a 
5d s o, i  w y s" k a ,  ż e w y r - u  aii * ka l een ie  do o ad z w yc /a j -  
nei *aęgil'v w y sok ośc i ,  i że i l - louacie  w p r z e r w a d l  ci» 
d/ ie- i  ć i ipiiut,  na nowo z wielka gwał to wno śc ią  s łyszeć 
sic dawały .  L u d z i e  doświu!  /.m i uważab z jawisko to ,

•a-o
•linię bl isko
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a i n n w i e r f m r  t i«Wć j  Pr n , . r i ;  A V . - z i . W n S M .  N o w y  o t w ó r  t m i e n i a m i  l a w y  * a r s n e o n ' l  b y K  D n i . 25  p o  p o ’ u d n l e  
i i n v o i z v l  w k r a l e r / . e  w u l k a n u  p e w i e n  r o d z a j  k a n n S n ,  z k t ó - j l e ż  s m u e  o k V , y w a ł y  S . f  z j a w i s k a ,  a l e  ł o s k o t u  z a  I n e g a  
Pe o o  w e w  n il.r/. vi u lk a n  u l a w a  w \  p i  y wn;  w y b u c h y  »  nl* s ł >  e h a c  i i t e b y l o .  ( a .  U . )
Jt;i*7i i«• z n v « li m a t e r i i  s t a  ą  s i ę  c o  raz.  s i l n i e j s / . e  i t o w a r / . ) - I
s*a i m v' s t r z ą - n i *  n i a  z i e m i  p o c h o d z ą c e  z g ł ę b i  g ó r y  i f  ~-gŃ3s.y-Łc»-> / ę y ^ > s
dają s i r  cz. i ie w o k o l i c a ,  l i .  O t w o r y  z k l ó .  y c b  d y m  w y .  |
c h o d z i  z w a n e  u W ł o c h ó w  fit m o r a l e  ,  a n t w o r - o n ę  fi t F  i c i d o t n o ś c i  N a u k o w e .
w e w n ą t r z  W e z u w i u s z u ,  są l i c z n i e j s z e  o d  z w y c z a j n y c h ,  i i
w y d a j a  z. sie. lwe ^ \ nl . ■ 0 7 . n o . k c . l o i  o w \  . V\ z n  . z ą c i  s i , r jj/TŚiir u w n s  n a d  dz ie łem : W ia d o m o śc i  z  H is to r i i  pow szech­
ny n\  i p V • n n e n  i e ,  w  i d / l ec  m o ż n a  b y ł o  w  N ^ p o l i , .  W o d a  ^  p r ^ _  y f f lr0:  M i U ^ g o  « ;  to . nauk. k r a k !
w s t u d n i a c h  , l • \-f

Dni ' -'

o b o k  t e g o  w z.w y c z . a j ny  ni s t a n i e .  
<ie d w a  n . j w e  j e s z c z e  w i ę k s z e  o t w o r y

w i  rz.u- 
•zew n a l r z

2 0  z r o b i ł y  , . . . .
c(\ p o w y ż e j  o p i s a n e g o ,  k t ó r e  w y r z u c a ł y  z. s i e b i e  d y m ,  
.,1 m i e n i e  i p ł y n n ą  n i a t e r j ą j  b y ł  l o  ob ra z ,  n a d z . w y e z a m y ,  
w i d z i e ć ,  j ak  m a i  e r  je s p a d  . j ą c e  d o  k r a t e r u  ł ą c z y ł y  si.;

t e m i  k t ó r e  k r a t e r  d o  g ó r y  w \  r z u c a ł .  Z  t y c h  n o w y c h  
l i t w o r ó w  d a w a ł  >ir s ł y s z e ć  W p e w n i c l l  p r z e r w a c h  c z a - u  
n i o r . i v  ł o s k o t  a l a w a  p ł y n ę ł a  s t r u m i e n i a m i  z k r ' l e r u .  D o t a  
21 z.l'a’r z y l 'v  * i e  w s / . y - t k i e  t r z y  o t w o r y  w j e d e n ,  
r a j s c y  z. s i e b i e  k f . m i e n i ę ,  k t ó r y . h c z ę ś ć  l y l k  
k r ' t e r n  s p a d a ł , . ;  I i w a  k t ó r a  z. n i c h  w y p ł y w a ł  •, d o c | p . r l / i l a  
t a kiej  w v s « . k o ś ć  , z e  z a p e ł n i ł a  n e  m a ł ą  c z ę ś ć  k r a t e r u .  
P o  p o ł u d n i u  n . - t ą p i ł . i  s i l n a  e - c p l o z j a  z. m o c n y m  ł o s k o -  
1em i z. n f e m a ł r i i t  g ó r v  w s t r z . ą ś n i e n i e m .  M n o s t w o  p o p i o ł u  
i i n n y c h  w u l k a n i c z n y c h  s u b s L m c j i  w z n i o s ł o  s i ę  w a t m o s ­
f e r o  ' w ś r ó d  o b | o k ó >  d y m u ,  f o r m u j ą c y c h  s ł u p  w y t m k i  
w  s t r o n o  s t o l i c y  z a g i ę l i ' .  W  c z a s i e  tej  r x p l o * | ,  w s r z u -  
r a ł  W e / i i w i n - z ,  m n ó s t w o  k n u r e m  w  p o w i e t r z e ,  z. k t ó r y c h  
:M e „  n . d z w v c z . j  oój  w i e l k o ś c i  u p a d ł  za  o b w  o d  k r a t e r u .  
N a z i  ni l  r • w y s t a w i a ł  W e z . i i w  jus / ,  o b r a z  n i e c o  ł a g o d m e p  
szv* w v r z u c a ł  w p r a w d z i e  d y m  i p ł o m i e n i e  d e  z m n . e | s z , ą  
‘o w a ł l o w n  - śc ią .  L o s k o ,  i w s i r z ą s n , e n , a  b y ł y  , - d n a k  t ak  
«  • •- >v d n i a c h  p o  p r z e d  z a  l ą y y  ** 11; p o t. i o l  t y l k o  w V-

. rót. d o  k r a t e r u  b y łn ,  p o w r o t  n o  k ca t e r u  • w m n i e , - 1 ^  . avl y c M j p o v u ,, j  z » , a r l .  '
/. i y 1 ’ ki n  p r a w i i c h  D r a k o n a :  I acilo U lit er,d n i a  2 2  p o k a z a ł  ' t ę

s t e  |a 
r z u c a n y  i w v a d a j a e  
f z e |  i l o ś ć .  W  t ę c z
d o k  l o l e s t .  c ił v  ̂ . • i. i
k r e t a c h  a z  p o  s a m  w i e r z c h o ł e k  j a ś n i a ł  . d r z s -  y n ,  o g n i e .  
l , v ł v  t o  p o c h o d n i e  n i e z l i c z o n e g o  m  . o s l w a  c i e k a w y . -  
k t ó r z y  z w i e d z a j ą c  t ę  g ó r e ,  wr l iodz . ,1 .  n .  m ą  
s t ę p o w a ł .  1’ i l c ą c  
d a  c i e m n e g o  k r z  'k u ,  
t o j a ń s k i  h  r o b i k ó w  o l
w e w n ą t r z .  W e / n w  j "  , , , ........................
k t ó r e  w s  r z u c a ł y  d y m ,  p l o u v e n  , k a m i e n i e ;  t e  o s t - i l n t e ^ ^
w p a d ł y  c z  ś   ............  r o t  d o  k r a t e r u ,  c z ę s  .a z.as w - l r o -  ,

ł .. ,a . -  .1 I..I. d e l t a  t o r r e :  i w  s t r o n ę  VI n l i i

( C ią g  d a l s z y )
M ą d r o ś ć  u s t a n o w i e ń  Ś n i o n a ,  o b j a w i a  s i ę  ttiiarsji w i c i e  

w  p o d z i a l e  w l a d / . v  m i e d z y  a r y s t o k r a c j ą  a l u d .  J e d n y m  
z e  ś r o d k ó w  -/.i p o m o c ą  k i ó r y c h  d ą ż y ł  d o  c e l t t  t e g o .  b y ­
ł o  u r z ą d z e n i e  d ł u g ó w  l u d u .  W z a m i a r z e  t y m  / . m n i e j - .  
s z v !  p r o p o r c j o n a l n i e  i l o ś ć  k a p i t a ł  u d ł u ż n e g o ,  s t o s u n k o ­
w o  z a ś  p o d n i ó s ł  c e n ę  p i e n i ę d z y  k t ó r e m i  p r o c e i j r  j k a ­
p i t a ł  o p ł a c a ł y  s i ę .  (^Płutr.  S o l .  1 5 )  N a s z e m u  A u :  p o d o ­
b a ł o  sic* p o w i e d z i e ć  i i  S o lo n  zn ió s ł  zupełnie, d łu g i  p u b l i c z ­
n e  ^ c  i ż  t o  z n a c z ą  d ł u g i  p u b  t c z n e ?  p o d o b n o  tu  t y l k o  m o ­
w a  o  d ł u g a c h  p r y w a t n y c h )  d la  ochronienia z a ś  w ierzyc ie­
l i ,  i e  p o d n ió s ł  w a lo r  p ien ięd zy .  N a d t o  d o  l i c z b y  t u t a j  
n a l e ż ą c y c h  u r z ą d z e ń ,  p o r a c h o w a ć  w y p a d a  u s t a n o w i e n i e ,  
w  s k u t e k  k t ó r e ®  *, o b y w a t e l e  p o d ł u g  m a j ą t k u  0 1 4  k l a s s y  
p o d z i e l e n i  z o s t a l i ,  k i a s s y  t e  b y ł y ;  P  ent a k oz i  o 1Hm.n0 i ,  
tJ ip p c is ,  Z eu g iie  11 Th,des.  ( P i n t .  S o l .  1S ) .  T y m  c z a s e m  
n a s z  A u t :  p o w i a d a  s t r .  1 7 4 ,  i e  bogaczów  na  3  k ia s s y  
p o d z i e l i ł .

M ó w i ą c  A u t .  o  p r a w a c h  D ra k o n a  w s p o m i n a ,  ż e  S o ­
l o n  z  n i c h  t y l k o  p r a w o  o  ż a h ó j c a c h  z o » t a w i ł .  T v m  
c / a s e m  w i e m y  d o k ł a d n i e ,  i ż  S o l o n  e n  d o  f o r m v  p r a w  
D r a k o ń s k i c h  n i e  u c h v l i t  a n i  w y r a ź n i e  o d w o ł a ł ;  p r a w a  t o

W  y r a ź n i e  m 1 w i G . l d u s  
■aioqua Athe.nie.mimn < on -

, , ł y  W e z u w i u s z  w  i senso Ó t l -U r a ta e  su rd . ( N o c t .  A » t .  I V .  i g ) .  Z a  c / a s o w  S o l o -
............................ ... ”  " ............... n a  i t o s y ć  j e s z c z e  pr  < • D r a k o ń s k i c h  s z c z e g ó ł o w o ,  c h o ć  3

r ó ż n a  m o c ą  o b o w i ą z y w a ł o .
N a  s t r n .  1 7 4  p o w i a d a  A u t .  iż  R z y m i a n i e  z g ł n s z a ł i  s i ę  

,  . p o  W v r o k i  d o  A  ' iop ag u  w t o d z e n i  | e g o  s ł a w ą  i j m ą d r o ś c i ą .  
\v.śr'>d n u r y  p i ę k n e g o  l ' t ' r o j e n i  s  - tę-  p o d o b n e g o .  W s p o m i n a  t y l k o  G e i -
o b s v i e m e g o  D n  a - >  o k a  a ł >  s - ę  ( N o c t .  A t t .  X I f .  !■) i e  p r o k o n i u l  D o la h c l /u . w  A z j i

da la  m o ż n a  ia b y ł o
u b ■/ u e i  I 

pry. v'róvvriać

W e / n w  j . i - /. ii 17 n o w y c h ,  a l e  m a l v c h  u l w o r o w ,  u r - f  d u j ą c y ,  g  1 V m e c h  i a ł  s a m  s p r a w ę
I .  __  • I •itiiiisnne* tu r*\ct.itt?iu ■ ■* - * • . i i  > n

w p a d  ł V
n ę  l a k  z w a n e g o
Y e c h i .  L ‘w 
r o z m a i l i  m  k i e r u n k u

* i t l o l >  d e l  l a  t o r r e ;  i w  s t r o n , -  U  n  1 1

w y c l i  " ł z a c a  z  ł y c h  t w o r ó w ,  p ł y n ę ł a  w
Uh w . w n ą t r ż  k r a t e r u .  W ^ t r z ę s  e n ;ą

l . l c  d s - e  a l e  ? i ! l i e ' j s , e .  a w u l k a n  n i e p r / . e s t a w  a ł
h y U  | v  ni ,  i n o  i o ł n .  J - s / . c / e  d n i a  H  w y b n  - ł , . ;

ki  at '’i’ll d i m  z  p o p  n ł e m ,  s ł \ s / . ą n  . o b o k
t o - k o t  w u l k u . t i  i i e g o  w s l r / . p s  e o n .

o . ,  . a t. e / e s .  i e j  p r z y p a d a ł y .  U  i . .
d n i a  n i e n r z e  1 s t  I . ' i  i-ł W e / . l l -  . .r / o r e m  i i i ' M i " i o  i i n o  n m a - a .  i .. - v l k «  m  ł o o k k a  u

c / *' ' 1 • 7  O w y c h  1 /  o l w o r o w  m a -  , v ' *

b v ł  • d  i p o ł u d n i  i. p o  ł • z  •-
w y l t n c l l  d y m u  i p ł o n t i e ń i  z  to-

m e t y l e  j e d n a k  s i l n e u i  ,  l i -  b y ł )  

d o d a ć .  7 . e  IV d n i u  2 2  p o  p o t uTl" III*/l.'fl UI e .  . . .  o o o  ... ■ I I
>. S r \ . .  t  • . .  .  n o U t i . s k o s e i .  c a l a  ut i ł e m t  k a

k t ó r . O"

w V r z u ć  aa 
b e z  p r z e r w y  z
1 - 0 0  w e w t l d  ZOV1. Ił lKl Ml 

n  t7.;i |Mtr/ r u i ' i  
vi j u s  z n i c  na I z w v e z a i i v - g o ,  
ł , . - w y  c h o d z i ł o  d i  m u .  T a k  
k t ó r e g 1' n a s t ą p i ł  z n o w u  
viiirzy - - e n i - m  ł o s k o  u,

■/ . .dnie .  N a l e ż y  IH
irnl l l l  i , 0 (1  |J II I 1“J p o b h s k o s o i ,

o t r u c i e -  r o z s ą .
t a s o w  i d o  A r  o  pa u o d e s ł a ł .  P r z v  o c e n  e n u i  z d  i« 

r z e m a  t e g o .  u w a ż a ć  a t o l i  n a t o  w y p a d a ,  ż « .  t t r z e d i i  k n a  
p r o  a n i c p  u r z e d u i ą c y ,  a z a t u n ,  t a m  g d z i e  n i e  o h o w i ą z y w » - . 
t v  c z v . t e  p r a w a  r z v m  k i e ,  o d e s ł a n i e  t a k o w e  d o  A r e o p a g a  
r o / r ' . a d z  ł .  Ż a d - n  P r e t o r  r / v m * k i  n t e b y l h y  p e w n  >, a n i  
n i e  tu >gł n i c  p o d o ' n e g u  y i c z i  n ' ć .

R u s p r a n  i a j a c  Au>:  <» nmicĄgl,u>'cia-h C r e c \ i  p o m :* d z y  
i n u e  ii; i i s '  t o  I d o )  p o  w b i d a ;  n a z w i s k o  F i lo z o fa  o z u a .

d n i u ,

o z u * -
■ w ( i r e ć t i  cełuoiekii u'niirzunegi ,  n a m  p r z F c i e ż  w i a -  
d o i n o .  ż e  m a t u  s k r o m n i e j s z e  z i t i c / e n i e ,  ż e  o z n a c z a ł a  

u - .  Z  t e i n  ł ą c / v  A l f .  t u i e f ł z e u i c ,  ż o  
p r a w o d a w c y  ( i r  - c c v  b i b  . 1‘i ’ozolnnir,  t* S o l o n a  z w a n a  

• io  as  m ę d r c c u i .  o  tern v i e n i ,  » l -  że l iV tni-.ił l»V'lż F  l o z o -  
p - m j. u i ,  ni. r * ; t ą  - it i n  c h  F'b'-zc fiu h  p r a » o d a w c a c h  
Cir clii  c h  v r u d n n b v  l»V O g d z i e  Cl* d o s |  y s / e c .

N a s t e n n  e  d o n o s i  A u t .  w d a l s / ó m  r o z w i n i ę c i u  s t a n t f  
nattk w ( j j i  ( s t r  CS4> : żt* P o l  butaZ j e s t  t u  j do  >khhal -
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seym z dzie jop isbw  G re c k ic h ,  w d z ie ła c h  j e g o  o bejm u ;ą-g  N u m a  str: 2 0 6 ,  ro z d a je  m ię d zy  ubog ich  pozostałe 
c y c h  h is to ry ją  G re c j i  od p o cz ą tk u  d ru g ie j  w o jny  pumc- g runta .  H is to r ja  wspomina o p o d o b n y m  czyn ie  Serwin.
kiej aż do podbicia G re c j i  w y jaśn io n e  są...  p rzy c zy n y  
zd a rzeń .  P ra w d a  ż e  Poiib jusz b y ł  G rek iem  z M e g a lo ­
polis  w A rkad ji ,  a le  b y ł  to w arz y sze m  m ło d s z e g o  Sci

s z a ,  a le  o K um ie  milczy.
K w y a c ju sze  oą nazwani s tr :  z o l  Fiurac]usze.

\ O stia  jest  s tr .  208 z a ło ż o n ą  p r z y  p o b rzeżach  Tbbru;
p ien n  do A fryk i i p isa ł  n ie -h is to r ją  g r e c k ą ,  a le r z y m s k ą |  ja  zawsze są d z i łem  że b y ła  z a ło ż o n ą  p rzy  u jśc iu  Tybim. 
p e  g rec k u .  j| Ostia  s łużyć  m ia ła  jak  aut .  tw ie rdz i  d ia wygody po-

A o*x»gora 3 f i lozof n azw any  j e s t  A th e ń c z y k ie m ;  t y m i  d ro ż n y c h ,  tnożnaby  z tą d  w n o s ić że  to  b y ła  A usterj3 , tym  
czasem  p o c h o d z i ł  on  z K la c o m e n y  miasta  p o ło ż o n e g o  i, czasem to  b y ł  por t .  N a  te jże  s t ro n ie  w y b ie ra  jeszcze 
w  Lidij n iedaleko  E fe z u ,  u c z y ł  ty lk o  późn ie j  w A th e n e u m . jj T a rk w in ju s z  100 senato rów  z ludu .  P o d o b n o  n ie  z lu- 
E m p e d o k le sa  w y s ta w ia  A u t .  ja k o  p ie rw sz e g o   ̂f i lo z o f a  jj du  ale z n iż szych  ro d z in  P a t ry c ju sz ó w ,  ja k  o tern prze. 
k tó r y  o ż y w i ł  s a u k ę  sw ą wdziękami poezji .  I j i o n y w a  samo nazw isko  m inores gentes.

W ie m y  w szakże ,  że  na jdaw nie js i  F ilozofow ie  G ro c j i ’J P o d łu g  donies ień  na str .  209. S e rw ju sz  powiększył 
2 wykli byli zdania sw e  w ierszem  objawiać. P rz y n a j - f  w ładzę  s e n a tu ,  ty m  czasem w iem y z je d n o m y ś ln y c h  do.

iatów f i lo z o f ic zn y c h  o na tu rz e ,  n ies ień  au to rów  k lassycznych  (jnp. Gic. de R ep . II 2 1 )  żem n ie j  m am y  zaby tk i  p o em ató  
P o z o s ta ły  po P arm criides ie  i H erak l ic ie ,  k tó r z y  ob ad w a  
w yprzedz il i  co do czasu  E m p ed o k lesa .

P o d ł u g  A u t .  str. 2 9 1  A ris to toJes  t r u d n i ł  się filozofją. 
N ie  wielka p o c h w a ła  d la A ry s to te le s a .  W azakżesz on 
b y ł  najw iększym  F ilozo fem  G rec j i ,  w sz a k ie sz  wieki ś r e d ­
nie  E u r o p y  nad zrozum ien iem  j e g o  d z ie ł  s i ły  sw o je  w y­
tę ż a ły .  N a le ż a ło  więc b y ło  o za s łu g a c h  A ry s to te l e s a  w 
w y ra z a c h  t r o c h ę  s i ln ie jszy c h  i d o b i tn ie js zy ch  wspomnić .

N a  str .  2 9 7  u t r z y m u je  A u t .  że  d o ch o w a n e  zabytki ro b ó t  
r ę c z n y c h  kobie t  G re c k ic h  są dow odem  ich b ieg łośc i; '  
p y ta m  się w jakim gab inec ie  ta k o w e  są zachow ane?

T  A  i  . .  2 .  d  A  ^  — — L    *  I n  —   -  * 1 /  .  _ 1

i w y b ra n y  b y ł  bez  p o tw ie rd z en ia  sena tu  i p r z e z  cały 
ciąg-panowania sw ego, m ia ł  na p ie rw szym  względzie prze. 
łam an ie  w ła d z y  se n a tu ,  co go te'ż n a w e t  w części o 
śm ierć  p rz y p ra w i ło .

K ró low ie panow ali w Pizymie n ie 250 la t ,  jak aut.  dla 
za o k rąg le n ia  pew nie  liczby  p rzy jm u je ,  ale 245.

O d  s tro .  210 p r z y s tę p u je  aut .  do opisania r z ą d u  i re. 
ligji R z y m ia n ;  a r t y k u ł  te n  ca łego  dz ie ła  jest b a rdzo  in* 
te re so w n y .  Choć R o m u lu s ,  choć T a rk w in ju s z  senat 
pow iększy l i ,  je d n a k ż e  s e n a t  p o d łu g  aut .  je s t  zawsze! 
z ło ż o n y  ze 100 se n a to ró w .  D ale j  u t rzy m u je ,  że sehato-

L e c z  ju ż  d osyć  © G rekach !  P rz e jd ź m y  te ra z  do z rob ien ia!  ro w j e p ias tow ali  n a jp ie rw sze  w k r a ju  u rzę d y ;  na  sam- 
fcilba uw ag  nad  h is to r ją  R z y m u .  I p rz ó d  u rzę d ó w  ty c h  za R o m u lu s a  ledw ie  kilka b y ło  i to

R zym ian ie .  —  A u to r  s t ron ica  1 9 3  u t r z y m u je  ż e l  zaP®ttvnie b ez  znacznej  k lassyfikacji godności.  Następńie,
dow na J ta l ja  zam ieszkaną  b y ła  p rze z  sz cz ep  naro-.i u rzec lą te  nie s e n a to ro w ie  ale in n i  P a t r y c ju s z e  sprawowali,
dów  Gallijsk ich  i Jb e ry sk ic h  C e ltów . P raw dziw ie  cof P le b e ju tz ó w  nazyw a Au. str:  211, ludem , u t r z y m u je ,  że
n e t o  o d p o w ied z ie ć  n iewiem . K o g o f ,  k to  zna ch o ć  t r o . M e n ?® z a c h o w a ł  sobie w o lność  p rzy jm ow an ia  i odrzu- 
c h ę  h is to r ją  nie u d e r z y  tw ie rd z en ie  p o d o b n e?  N a jd a -1 ca” ’a p r o je k tó w  p o d a n y c h  p rz e z  s e n a t  i g ło s o w a ł  za po- 
w rnejszsmi m ieszkańcam i W ło c h  są  tak  nazw an i A b o - | ^ ° J eln l«b  w ojną.  F ak ta  te ,  są n ie zgodne  z praw dą. Ple- 
r ig ines ,  k tó ry c h  Januo  i S a tu rn  nauczy li  ro ln ic tw a i p rz y - j  iJ0 j UB2° albowiem pod panow aniem  K rólów  w y jąw sz y  pra. 
wiązali do siedzib s t a ły c h ,  obcerni zaś na jdaw n ie jszem ij  wo Wojskowości, k tó rem  ich o b d a r z y ł  S erw iusz ,  nie mieli 
na rodam i w ędrow aem i by li  w Jtalji P e lazgow ie .  A bori-f  -,£»dnych sw o b ó d  p o l i t y c z n y c h ,  szcz eg ó ln ie j  te ż  o v\ła- 
g inów  nazwisko t ł ó m a c z y  A u t .  lu d y  p ie rw o tn e  czyli I p ra w o d a w c z e j  m oże n a w e t  nic pom yśleli .  T ak  było 
wędrow ne!  O ;zjaw ien iu  się G allów  w daw nej Jtalji i t e ]  BaT5'e t  ja s z c za  i w p ie rw szych  czasach  rzcczypospolite j .  
ty lk o  chw ilow em , do p ie ro  p ó źn ie js za  h istorja R zy m sk af  s t r - 2 1 2  u t r z y m u je  Au. ż e  P a tro n u s  obow iązany  był 
nas  uczy. | w y p o saż ać  córki k lienta .  W ażne  odkrycie!  p r a w n ic y  ile

■ L e c z  opuśćm y  to opow iadania  bez  zw iązku o B a re -S wiem, w szy scy  u t r z y m u ją  dzioiaj, ż e  posag  j**t wy- 
d a c h  p ie rw o tn y c h  I ta l j i ,  pośp iesza jm y  d e  R z y m u  i Rzy-ij ®brażoniem nierów nie  późn io jszćm  w p ra w o d a s tw ie  
~  R z y  makiem, j a k  czas pan o w an ia  królów .mian.

Err: S0 5  pow iada ,  że  szczęści® obu  c t ro n e m  cprzy 
^ j a ł o ,  t® j s s t  R z ym ianom  i Sab ińczykom  *  y j l e s ,  fetó 

i  r ę  toczy li  w sku tek  porw an ia  bob e t ;  p rzoe iw aie  w ła  
' ś e ia  mówi L /v iu sz  ( I .  l a )  i u t r z y m u je ,  3® ju ż  Sabiń 
czyfeowi® u s tępow ać  zaczę l i  g d y  k o b ie ty  R zym skie  
w pośród  szyki w a lczące  w pad ły .

S e n a t  Rzym ski s k ła d a ł  aią za  czasów S a m a lo s a  p» 
d ł u g  A u t  2 * to o  e a a a te re w  (str: qo 6 ) ;  m y  p rze c ie ż  
w iem y  że  l i c z y ł  w końcu  jn ź  s©o ss®Qtorów

l e m u l u s  m ia ł urządzić pułki '  woj®enś jak  A .  &śę w y ­
ra ż a  , a zmtóm zapew ne ja z d ę  i piechot®  ; m y  p rzecież  
w iem y  ża  u tw o r z y ł  ty łk a  3  cm turp . equilttm . P rz y w o ­
dząc u rządzen ia  f todebnw, t r z e b a  će iH eści Wyrażę 
n i u ,  inacze j  w łaśc iw ie  nie ei^ s t a  4 «kocs , mowę* wy 
•  brażenia miesza s if .

(D okończen ie  n a stą p i )

W i d o w i s k a  w S t o l i c y .

Teatr narodowy. Dziś na dochód P. Szpringera, melodrama Zoko

i kom edjg  G órka  F arao n a .

Jordakl K uparf nko Ba krakow . przedm . pod Nrero 365 pokazyws l  

bydzie nowo wynaleziony instram eat Bnznton.

l>o dzisiejsze) gazety  do łączo n y  jest Ner 46 U zieun ika ODVTiebzczcn.

(F V dru kam i p r z y  ulicy N owom iepkiej Nrem  i  (;3j


